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Nb zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych I społecznych podlegają opłacie.

OMziai Mi P. 1. Î.
Prostuje omyłkowe n stawienie >at 
w terminie pograebu zwłok papieża.

Pogrzeb ton nie odbył się wczorai, 
ale od ędaie się w Poniedziałek, d. 30 
b. m. i r.

telegramy.
h Wt liti iilllHI.

WIEDEN, (Ag. Wsch), .Neues 
Wiener Journal” donosi z Paryża, że 
miarodajne koła francuskie czynią 
poważne grania, celem żapewnienia 
wyboru n* papieta kard. Morcier.

RZYM. (Ag. Wsch.). .Dziennik 
•U l’aeae“ wyraża przypuszczenie- 
żc przy obecnych wyborach papie - 
Bem wybrany zostanie prawdopodob­
nie kardynał nie włoskiej narodowąfoi.

RZYM, (A.W.). Kardynał Frisco, 
arcybiskup Neapolu, z powodu po­
deszłego wieku, nie weźmie udziału 
w conclave.

PARYŻ, (A.W.). „New York He­
rald“ donosi, iż kardynałowie 0’Conell 
1 Daugherty wyjechali do Rzymu.

RZYM, (A.W.). Ogółem tylko 3 
kardynałowie nie wezmą udziału
* conclawe, a mianowicie: arcybiskup 
■ieapolu Frisco, arcybiskup Rio de 
Jantiro—-Accoverde Cavalcanti oraz 

1 ntbec’u—Bogin.

MOSKWA (Wad.) Donoszą, te 
przewodniczący komisii pomocy gh d- 
aym prezes „Wcrk-u”, Kalinin, upo­
ważnił przedstawiciela Sowietów

Rzymie Worow "kiego do złożenia 
▼ Watykanie kondoleocji z powodu 
agonu papieta Benedyk ia XV. który 
Mccnerzo ubolewał nad klęską głodo­
wą w Rosji i plsrwsxÿ wezwał cały 
świat do przyjścia z pomocą głodnej 
ludności, ofiarowując na ten cel 
1 milion lir.

LOAFILD (Pat). Angielski posel 
przy Watykanie złoftył w imieniu 
króla angielskiego kendoienoję s po­
wodu śmierci papieża.

RZYM (Pat—Wied. B. K.) Mini- 
Bter Rodino złożył Watykanowi ofi­
cjalną kondcJencię rządu. RząJ gwa­
rantuje pełną swobodę conclave.

' fZ ‘ M (Pat — Havas). Delegaci 
władz miejskich Rzymu udali się do 
kard. Caspari ego, aby złożyć rau 
kondolencję.

Nà Kapitolu spisauo akt urzędo­
wy o śmierci papieża Benedykta XV. 
Burmistrz ni. Rzymu pełnił funkcję 
urzędnika Sianu cywilnemu.

RZYM dn. 26.1 (Pat — Stefani)»
* czwartek ubiegły przeniesiono 
zwłoki Piipieża do kaplicy Serca 
Jezusowego, skąd będą przenie­
sione do krypty.

VIIEDEN, Un. 26.1 (Pat). Z po 
wodo z o u Pepi- A * odbyt* się 
w kated'Z 8». S oze. a«*a ur caystf- 
nabożeństwo z udzLłem przedstawi* 
cieli rsądu i ciała dyplomatycznego.

WIEDEN, d. 261. (Pal). Przybyli 
tu kardynałowie Kakowski i Dalbor. 
Zamieszkali oni w Domu Ojców 
Zmartwychwstańców, a złożywszy 
wizytę posłowi Lasockiemu i nuncju­
szowi papieskiemu, odjechali do 
Rzymu.

Z całego świata
IffUrśżl Łotwy i latjkanen.
RYGA, (Pat). Na ostatnim posie­

dzeniu Rady ministrów znaczną więk­
szością uchwalono zawarcie konkor­
datu z Watykanem.

Vojna bb Valetta Vsehcdxle-
LONDYN, (Polpr.) Korespondent 

Reutera donosi z Władywostoku : 
Cały rejon Przymorski iesft w ufanie 
wojny. Istnieje )ui lir.ja bojowa, 
która ciągnie się na zachód od Amu­
ra. Główno działania wojenne rcz 
wijają się wzdłuż kolei Chabarowsk- 
Bekezanoiro. Główna kwatera bia­
łych co. tała przeniesiona z W řady 
wostoku do Chabarowska. Liczeb­
ności armii białej wynosi w chwili 
obeemj 27 tys. żołnierzy.

Pivot źla ilośuyeli v RosjL
GIENE W A, d. 26.1 (Pat.-H*vas) 

Na dzisiejszym posiedzeniu komisja 
międzynarodowej pomocy Rosji oma­
wiała sprawę zakupu ziarna dte lu­
dzi, siana dla koni i wysyłki maszyn 
rolniczych, a także reorganizacji 
transportów.

Bozbrnjeale iBłyirji.
SOFJA (A. W ) Rada ambasado­

rów wezwała rząd bułgarski do ua- 
tychmiastowego rozbrojeniu w myśl 
uchwał traktatu pokojowego w Neud­
iv Bułgar, a zwróciła się do rady am­
basadorów o odroczenie terminu roz­
brojenia do 20 lutego b. r.

bprzeezenle.
PARYŻ, (A. W ) Poselstwo grec­

kie w Partżu zapizecza kategorycz­
nie wiadomości, podanej przez „Daily 
Express” o rsekomej abdykacji króla 
Konstantyna.

Pracownicy państwowi v łnstrjl.
WIEDEN 2« 1 (Pat — W. B. K.). 

Austrjaccy urzędnicy państwowi de­
monstrowali przeciwko rządowi, wy­
bijając szyby w parlamencie i wy­
słali delegację uo kanclerza. W mieś • 
ciia uoayniło to wielkie wrażenie.

Badiet praski.
BERLIN 26.1 (Pat—Wolff). Bud­

żet pruski zu 1921 rok wykazuje 
niedobór 2 miliardów 400 miljonów 
przy ogólnym wpływie podatków na 
12 miljaidów i 400 miljonów mk.

Szef ąiikecB Potoeart’ao.
PARYŻ, 24.1 (Pat.) Poincaré za­

mianował podprokuratora Grogon, 
szefem swego gabinetu.

iMu ksiu*
PARYŻ, 24.1 (TeL wł.) Pisma do­

noszą, że Poíňcaié ma zamiar wy­
dań żółtą księgę, w której poda do 
publicznej wiadomości dokumenty, 

dotyczące poi tyki bałkańskiej przed- 
wojennej i po*ody wielkiej wojny.

Aminie j nesej pruci v komnnlzmiwl.
PRAGA, 26.1 (Pate-C. S. B. P.). 

C? »ki Kongres rubu tui osy odrzucił ko­
munistyczne wystąpienie centrali ro­
botniczej z międzynarodówki amster­
damskiej i przyłącEuuie się do mię­
dzynarodówki moskiewskiej.

Psijeaka przymusowa < lleneieeli
BERLIN 26.1 (Pat — Wolff«. Na 

odbytej konferencji panji mieszczań- 
sk'«ej pi irlameutu niemieckiego z udzia­
łem Wirths, tLrmera, Rathenaua 
stwierdzono potrzebę pożyczki przy­
musowej 40 miljardów mk. na po­
krycie budżetu.

Lord Grej aa widowni.
LONDYN, d. 24.1 (Tel. wł.) Lord 

Grey wygłosił wobec narodowych 
liberałów przemówienie, które nale­
ży u w aż ad jako odpowiedź na ostat­
nią mowę Lloyd George‘a u zjedno­
czonych liberałów. Publiczne wy- 
stąpienie Grey‘a jest zapowiedzią 
powrotu jego do życia politycznego 
od którego usunął się z powodu 
choroby octu.

Grey jest zdania, że porozumie­
nie się Anglji r sojusznikami i przy­
jazne ułożenie stosunków jest pod- 
atawip dla polityki europejskiej. Gani 
Radę najwyższą, iż podkopuje wza­
jemne zaufanie między Anglją 
a Francją, a dopóki to Rufinie nie 
będzie przywrócone, nie może być 
mowy o odbudowie Europy

fi poiyErirç dla Łasirji
LONDYN, 20.1 (Pat.) Douoszą, 

że rząd angiehki rozpatruje kwestję 
udzielania Ausirji 2 miljardów 500 
miljonów funtów pożyczki zagranicz­
nej, w celu podniesienia handlu i sta* 
bilizacji waluty.

8 poMse dla głodnych v Pasji.
GENEWA, 26.1 (Pat.) Rozpoczęły 

s*ę tu obrady międzynarodowego ko­
mitetu pomocy dla głodnych w Rosji.

Z.& sprawozdania finansowego ko* 
misji wyniia, ża dotychczasowe 
wpływy wyniosły 28 miljonów fran­
ków w zlocie.

Strajk í olejtvj v lienrzeelr.
MONAGHJUM, 26.1 (Pat) Kole­

jarze bawarscy w Monaobjum, Augs­
burgu i Norymberdze domagają się 
ogłoszenia strajku generalnego.

Śmlere słynaeio Busjka.
LIPSK, d. 24.1 (Pat.) Profesor Ar­

tur Aikiseh umarł dziś w nocy na za­
palenie płuc wywołane grypą.

Konferencja w Sinaya.
Posłoskl o nstąpISBio króla Konstant jna.

PARYŻ, do. 26.1 (Pat.) Donoszą 
« Belgradu, że w Sinaya odbyła się 
konferencja, podczas pobytu króla 
Aleksandra między królem rumuń­
skim, królem serbskim i następcą tro­
nu greckim, w obecności Take 
Jonescu.

Obydwaj monarchowie mieli ra­
dzić następcy trouu, by skłonił króia 
greckiego Konstantyna do abdykacji 
na swą korzyść.

Grecja mogłaby wtedy przystąpić 
do Małej Eatenty oraz zawrzeć kon­
wencję militarną z Rumunją i Jogo- 
Sławją. .

Wokół Konferencji w Genui
LONDYN, d. 26.1 (Pat.) W W»- 

szyngtonie rozeszła się pogłoska, że 
ze względów trudności organizacyj­
nych, Konferencja Genueńska będzie 
odroczona.

PARYŻ, 25.1 (Tel. wł). W kołach 
politycznych utrzymają, że konferen­
cja genueńska nie będzie mogła ze­
brać się C marca, gdyż obrady 
w Waszyngtonie prsedłużaią się, 
a a drugiej strony przygotowania 
do konf rencji genueńskiej wymaga­
ją dłuższego okresu czasu.

Odpowiedź Litwy.
KOWNO, dn. ^ß.l (Pat.) I. itew- 

ska Agencja Telegraficzna donosi:
W odpowiedzi na decyzję Rady 

Ligi z d. 18 b. m. rząd litewski za­
znaczył, źe pragnie nawiązać z Pol­
ską stosunki dyplomatyczne ř kon­
sularne, o ile stosunai te zostaną 
oparte na uznaniu wzajemnej nieza­
wisłości i suwerenności oraz oświad­
czył, żo przyjmuje zobowiązania Ra­
dy L!gi Narodów co do ochrony 
praw mniejszości.

Ze spraw Góro. Śląska
ijóżdle nMjej mijżra ihnfalleift'i.

BERLIN, dn. 24;1 (Pat.) Kanclerr 
Rzessy zawiadomił ambasadę francus­
ką w Berlinie, że wydał rozporządź- 
nie, aby władzom francuskim wydano 
górnoślącaka Josjego, skazanego za 
zabójstwo majora Montallegre’a, Jak 
wiadomo, w swoim czasie Joske ao- 
tital w Wielkich Strzelcach wraz z in­
nymi więźniami uwolniony z więzie. 
n.a politycznego, później ujęła go po­
licja wrocławska, jednakże odmówiła 
wydania go władzom sojuszniczym 
w Opolu, uważając, że władze fran­
cuskie na Śląsku nie tą kompetentne 
do wydania wyroku na Joskego. Na 
skutek protestu ambasady franouns- 
kiej, kanclerz Rzeszy polecił obecnie 
wynsinić żądanie komisji międzyso­
juszniczej,

Z nostedienlB n*erelapj Bidy lid«vej.
KATOWICE (Pat). Naczelna Ra­

da ludowa odbyła posiedzenie. Przed 
rozpoczęciemi obrad nad poszczegól­
nymi punktami porządku dziennego 
jeden z przedstaw icieli Śląska Cie 
szyńs kiego zaproponował odbycie 
posiedzenia w Cieszynie, gdzie człon­
kowie Rady mieli by sposobność zu 
poznania S’ę z postulatami tamtejszej 
ludności. Projekt ten w zasadzie 
przyjęto. W niedzielę 29 bo m., człon­
kowie Rady wyiadą do Cieszyna 
i odbędą tam posiedzenie, wieczorem 
naś wrócą do Katowic.

Z kolei d-r Bara przedstawił orga­
nizację kas chorych. Praca w tym 
kierunku posunę i a się o tyle naprzód j 
ze jest nadzieja, iż w dniu przejęcia 
obszaru Górnego Śląska przez Polak j 
cały aparat będzie funkcjonował nor­
malne i nio należy sie obawiać przer­
wy w wypłatach. Wywody te wy­
wołały długą i gruntowną dyskusję: 
postanowiono wybrać z pośród człon­
ków Rady komisję do spraw pracy 
i opieki społecznej.

Następnie p. Stein, naczelnik wy­
działu oś w. publ. zasięgał opinii rady 
w niektórych sprawach, będących 
przedmiotem dyskusji dla ochrony 
mniejszości



Listy z Zachodu.
300~lecie Moliera. Odczyty. Wspo­
mnienia. Polacy na obchodach 

paryskich.
Paryt, du. 18.1 1922 r.

Uroczystości MuLerow 'kie wypeł­
niają teatry i dzienniki. dniej wię­
cej wszystkie „sławy dnia“ miały 
jut odczyty o Molierze. P. Lucien 
Guitry w efektownym przemówieniu 
zawiesił na chwilę głos po zapytaniu, 
rzuconym w przestrzeń nad głowami 
publiczności: „Kto napisał dzieła Mo- 
1 era?*

I po paru dobrych ohwJa> h ocze­
kiwania odrzekł z powagą wyroczni 
delfickiej: „Sam Moliera*. Odpowiedź 
jak widzimy, była łatwa i pro ta 
ale efekt został osiągnięty i publics 
ność biła brawo.

Z uroczystości Molierowskich mo­
że najciekawszą i najbardziej wzru­
szającą był obchód w Komedji Fran­
cuskiej, gdaic odegrano między in­
nymi fragment z „Chorego z uroję« 
nia”. W chwili, gdy aktor wymawiał 
słowo, „jurę”, p. Lucjan Guitry po­
prosił o chwilę ciszy i zwrócił uwa­
gę publiczności, te było te os tamie 
słowo wypowiedziane przez Moliera 
w dniu jego śmierci, a zarazem po­
prosił słuchaczy o chwilę spokoju 
i skupienia. Przez 60 sekund trwało 
milczenie w teatrze, poczym artyści 
dokończyli sceny, gorąco oklaskiwa­
ni przez publiczność.

Jednocześnie w B<bljotece Naro­
dowej w Paryżu otwarto wystawę 
Moliera, zorganizowaną przez p. Vien- 
net. Pomiędzy przeróżnymi wyda­
ni ami Moliera, jego portretami akta­
mi, zgromadzono również spory 
zbiór autografów wielkiego pisarza.

Wreszcie w Komedji Francuskiej 
otwnrto również muzeum Muljera, 
a wszyscy bibljofile i>zuka'ą śladów 
i dat pobytu jego we wazelx’oh miej- 
scowościach Francji. Tak np. joden 
te współpracowników „Figara* od­
krył świeżo, że w Mouden znajduje 
się dotąd cały i nietkn ęty dom, 
niegdyś należący do uroczej Arman 
dy Bojart, lekkomyślnej i płochej 
małżonki Moliera. Wiadomym jest, 
iż owa „matka duchowa* Óolimony 
była stałym utrapieniem swego męża, 
a później córki swej, jedynego po­
tomka Moliera, Esprit Madeleine. Ta 
ostatnia odpowiedziała raz dowcipnie 
jednemu ze starych orzyjaciół swego 
ojca, gdy ją pytał, ile ma lai?

— „Piętnaście, ale nie trzeba mó­
wić o tym mamie.”

W uroczystościach tych biorą 
udział ze strony polskiej; przybyły 
umyślnie z Warszawy, dr. Tadeusz 
Z * leń. ki (Boey) i znany szeroko 
w kołach literackich, wykwintny 
krytyk p. Zygmunt L. Zaleski.

Z pras? belgijskiej. Timeo Dnnaos 
et dona ferentes. Monsieur Di­
manche. Anglo belgijskie porozu­
mienie. Benedyktynki z Mazedret

Paryż, do. 19.1 1922 r.
Prasa belgijska i korespondenci 

brukselscy gazet paryskich omawiają 
z żywym zajęciem nagły dosyć zwrot 
premiera angielskiego w stronę Bel­
gji i nie okazują zbyt wielkiego za­
dowolenia z porozumienia belgo-an- 
ri-dskiego w Cannes, będącego za­
sługą pp. Th eu ni s i Jaspar. „Timeo 
Ddnaos et dona ferentes“ („Boję się 
Dana jeżyków nawet dary niosących”) 
—powiedział stary Wirgiljusz. Przy­
słowie łacińskie daje tnę doskonale 
zastosować do Lloyd George’a. Ufać 
mu mogą chyba Niemcy i Sowiety 
lecz Beigja i Francja, nauczone smut­
nym doświadczeniem, doszukują się 
zawsze istotnej jego intencji, ukrvtj 
poza przyjacielskim uśmiechem Z te­
go powodu jeden ze znanych dzien­
nikarzy paryskich Charles Benneftm 
zauważa, żo Anglp Dostępuje z Fran­
cją i z Belgią jak Molierowski Don 
Juan ze swyin wierzycielem Monsieur 
Dimanche, którego, zamiast zapłacić, 
zasypuje potokiem uprzejmych słów, 
tak że biedny kupiec, nie mogąc ani 
razu dojść do słowa, wvchodzi wresz­
cie rozczulony i przekonany o efek­
tach swego dłużnika dla siebie i swo­
jej rodziny. A wówczas Don Juan, 
zachwycony podobnym wynikiem 
swej wymowy, wolt:

— „B »l»l moi ludzie. Niech od­
prowadzą Monsieur Dimanche, z po­
chodniami*!

. Zdaje się jednak, że współczesny 
Monsieur Dimanche ma już dość 
i serdeczności Dan Juan a angielskie­
go i spacerów z pochodniami. Bel­
gijska prasa zwłaszcza domaga się 
energicznie uszanowania praw za 
pewnionych Belgji prze< traktat wer- 
saltki, zauważając ironicznie, że po­
rozumienie się między Lloyd Geor- 
ge'em a p. Jaspafem nastąpiło pod­
czas partjt golfa. I możliwym jest, 
że ów niefortunny golf stanie się po­
wodem dla wielu nieprzyjemności 
gabinetowi belgijskiemu. Stanowcze 
Llod George nie przynosi szczęścia 
swoim partnerom.

Jeden z poważnych dziennikarzy 
i znanych literatów belgijskich, oan 
Maurice des Ombiaux, pisze: rPac 
Poincaré wyraził życzenie zastoso­
wania się do traktatu wersalskiego. 
Jest w interesie Belgji, aby się tak 
stało, to też czuwać będzie ona nad 
tym, nie zważając na to, że niektó­
rzy z jn| polityków obcięliby zado­
wólcie Lloyd George's.

Partja w Cannes skończyła się 
źle. Trzeba ją rozpocząć na nowo*.

Podobno też w Anglji odczuwa 
się pewien prąd nieufności przeciw 
premjerowi, a to zwłaszcza z powo­
du jego gwałtownej chęci nawiąza­
nia stosunków z Sowietami, co nie­
zbyt uśmiecha się unionistom angiel­
skim. Głuchy poszum niezadowole­
nia pewnych warstw społecznych 
angielskich przedostaje się od czasu 
do czasu na drugi brzeg kanału La 
Manche. Wybory pokażą, o ile li­
czyć się z nim można.

Skoro mowa o Belgji warto za­
znaczyć nowość nie mającą w praw­
dzie nic wspólnego z polityką, ale 
nie mniej bardzo interesującą, a mia­
nowicie wynalazek, czy też raczej 
wskrzeszenie przeszłości dokonane 
przez Panny Benedyktynki r Maze- 
dret. Zakonnice te w ciszy klasz­
tornej wykonały zbiór niezmiernie 
ciekawych miniatur w rodzaju śred­
nio wiecnym, ilustrujących stare ma­
nuskrypty. Pomimo średniowiecz­
nego cb Tak teru jedyne to w swoim 
rodzaju i niezmiernie ciekawe dla 
znnwcó w dzieło, nosi podobno piętno 
wspomnień Wielkiej Wojny.

Zh*. Jf. Karttrslia,

LISTY WIEDEŃSKIE.

Mól Mi ï Wiki.
^Od korosp. „Kor. Płockiego").

W 3 ej dzielnicy Wiednia. przy 
Reunwegu, w otoczeniu nowych ka­
mienic, wznoszących się z mieszczu- 
chowską butą uaokob placu, powsta­
łego przez wzniesienie statego gma­
chu szpitalnego, w szlachetnej pro­
stocie, ale tym milej oku przedsta­
wia się niewielka świątynia Pań­
ska wraz z przybudowaniem miesz­
kalnym, która zajmując dziś sam 
środek tegoż placu stanowiła ongi 
część wspomnianego gmachu i kapli­
cę szpitalną

Przeglądając „Historię Nabożeń­
stwa i Kościoła Polskiego w Wied­
niu* Józefa (Minkiewicza, przeko­
nywamy się, z jakimi trudnościami 
przychodziło walczyć inicjatorom i ja­
kie nieżyczliwe stanowisko ówczesny 
rząd austrjacki zajął wobec sprawy 
kościółka polskiego w Wiedniu.

Objęcie kościoła w posiadaniu kon­
gregacji O. O. Zmartwychwstańców 
nastąpiło 2 sierpnia 1897 roku.

Otrzymując budynek kościelny na 
własność, przejęła kongregacja zara­
zem na użytek misji cały inwentarz 
kościelny—okoliczność bardzo szczę­
śliwa, bo już po ukończeniu restau­
racji kościoła mogło rozpocząć się 
nabożeństwo bez nowych kosztów 
i zachodów, co do paramentów, na­
czyń świętych i innych przyborów 
kościelnych.

Cała budowa przedstawia się na 
zewnątrz, jako prostolinijna, ale roz­
liczne łamaniu się linji prostych 
w rzucie poziomym, we wzniesieniu 
pionowym i w pokryciu, a więcej 
jeszcze okna eliptyczne, rozetowe, 

ponad główną i dwiema bocznymi 
bramami kościoła i wznoszącą się wy­
soko ponad dach okrągławą latarnią 
z ośmioma wielkimi, u góry w łuk 
sag ęty mi oknami,naprowadzają widza 
na domysł, że wewnętrzna struktura 
kościoła musi k<>nstr<*stować z zew­
nętrznym kształtem budowy. F«k- 
tycznie, gdy przestąoimy próg świą­
tyni, spotka nas wielka niespodzian­
ką; zna;dziwmy się bowiem we wnę­
trzu bud iwy, w której zupełnie jest 
linja prosta, z wyjątkiem pionowego 
wznios enia ścian Raut poziomy sta­
nowi koło wydłużone (elipsa), które­
go średnica dłuższa leży w kie­
runku od frontowej bramy kościelnej 
ku prezbiterium, krótsza Zaś od jed­
ne i do drugiej bramy boornej. Wzno­
szące się w tym rzucie poziomym 
ściany kościoła stanowią przeto coś 
w rodzaju olbrzymiego bębna, z 2 oh 
stron przypłaszczonego; a tuż na sa­
mym bębnie osadzona jest również 
olbrzymia kopuła w kształcie półelip- 
soidu, pod wierzchołkiem uciętego 
i otwartego, albowiem za tym otwo­
rem wznosi się wspomniana powyżej 
latarnia, stosunkowo wielka i wyso­
ko wychodząca ponad dach kościoła, 
gdy z zewnętrz nań patrzymy; trrzes 
okna jej otrzymuj « kościół ró»ne na 
wszystkie strony oświetlenie. W koś­
ciele niema ani kolumn, ani filarów, 
są tylko pilaatfv płaskie, a stosun­
kowo tym szersze, które przenosząc 
się z pionowych ścian bębna, na 
sklepienie kopuły, gdzie naturalnie 
ku górze coraz więcej się zwężają, 
stanowią rozczłonkowanie płaszczyz­
ny i służą więcej celowi estetyczne­
mu, niż konstrukcyjnemu. Ornamen­
ty-ca ,’est jednak mimo całej plastycz­
ności taka lekka, filigranowa, dyskret­
na, że gdyby nin była pozłacana, nie 
byłoby jej znać na białym tle i ni­
gdzie nie psuje czystych linji struk­
tury. Wprost naprzeciwko głównej 
bramy kościoła przez wysoki i sze­
roki otwór w ścianie przenosi się oko 
do prt*r.bitor|um, którego poziom nie­
co wzniesiony ponad poziom budowy 
głównej, jest odgrodzony od^ń ba­
lustradą. Rzut poziomy prezbiterium 
stanowi wydłużony ozworob >k z za­
okrąglonymi jednak kątami; temu 
kształtowi poziomu odpowiada skle­
pienie tak płaskie, że zaledwie już 
do sklepienia podobne), a jednak 
w środku jego jest ni a wielki otwór, 
pnnad którym wznosi sę kopułka, 
nie daiąeu zresztą światła, bo ani 
wierzchołkiem nie występuje ponad 
dach budowy; stąd też zzewnatrz 
wcale jej nie widać. Poprzecznvm 
prsedstawiepiem podłużnego prezbi­
ter jum do okrągławej budowy głów­
nej, kościół nam przynomina wenec­
ką świątynię Santa Marrn della Sa­
lute, Czyżby budowmczy jego rze­
czywiście cboiał naśladować L <n- 
henę? Z wyjątkiem kilku akceso- 
rycmych dnbiazgów cała budowa 
tchnie wielką powagą, acz wcale nie 
ponurą, owszem wielce pogodną.

Pytanie nasuwa samo prz**z się: 
któremuż stylowi n*8« kościół przy­
pisać? Czasem, w klórvm powstał, 
jest on najbardziej zbhżony do roko- 
kizrau; ale » tego stylu są wz-ętc 
jedynie części orn;<mentacyjne wogó- 
le, a w szczególności owe lekkie 
i rozswawolone girlandy w kopule. 
Do konstrukcyjnie fałszywych wy­
bryków baroku należ? tylko kopuła 
nad prezbiterium; zresztą dopatrzeć 
motnaby się barokirmu jeszcze w for­
mie pdastrów.

W kościółku samym z ? aj iłuje się 
wspaniały obraz nad wielkim ołta­
rzem, przedstawiający Zbawiciela na 
krzyżu. Jest to obraz niepośledniej 
wartości artystycznej, prrypisywanej 
Ribeirzp, a więc malowany nie dla 
kościoła nisseg>, lecz .na przeszło 
100 lat przed jego zbudowaniem. — 
Inny przedmiot :.iwentarzR kościelne­
go stanowi pięknie rzeźbiony krucy­
fiks drewniany, uważany za dzieło 
znowu hiszpańskiej sztuki, który mo­
że także pozostajo z dawną nazwą 
kościoła w pewnym związku. — 
Wspomnieć należy jeszcze o prze­
ślicznym obrazie Matki B >żej Bo­
lesnej, podobno pędzla Velarque88, 
tudzież o wielce ozdobnym i kosz­
townym kielichu złotym z pierwszych 
dziesiątków lat XVIII wieku.

Poraz pierwszy w odnowionym 
i na nowo otwartym kościele odbyło 

się nabożeństwo w dzień powszedni, 
w piątek, d. 1 kwietnia 1898 r., na­
bożeństwo skramniutkie—cicha Míza 
św., której towarzyszyły ciche modły 
gromadki nabożnych, bez wszelkiego 
aktu inauguracyjnego. D. 3 kwietnia, 
w niedzielę palmową, było pierwsze 
kazanie polskie, i przez czas pewien 
kazania pozostawały jedyną cechą 
polskości kościoła O. O. Zmartwych­
wstańców, pieśń polska była jakby 
wzbroniona; T-stwo czeskie popisy­
wało się z chóru śpiewem z tekstem 
łacińskim. Dziennik katolicki „Vater­
land* mówi dość n edorzeoznie o „koś­
ciele łacińskim, w którym jednak by­
wają polskie kazania*. Rzeczywiście 
na łacinie opierał pierwszy przełożo­
ny misii wiedeńskiej, ks. Lutrzykow- 
ski swoją politykę przeciw generał, 
nemu wikar. arcybiskupiemu (dziś jut 
nie żyjącemu b skupowi Augererowi), 
który rozwinięciu nabc^żeństwa pol­
skiego czynił przeszkody, a pragnął 
nałożyć O. O. Zmartwychwstańcom 
obowiązek pielęgnowania także na­
bożeństwa niemieckiego; nawet pro­
cesji rezurekcyjnej i proceňji Bożego 
Ciała naokoło kościoła nie dozwolił. 
Zwolna lednak ks. Kukliński, pousu- 
wał zapory; od jesieni r. 1898 zapro­
wadzono polski śoiew kościelny; 
w Boże Narodzenie najwcześniejsza 
w Wiedniu, bo północna pasterka od­
prawiana, gdy po innych kościołach 
wiedeńskich dopiero o brzasku; 
w Wielką Sobotę najpóźniejsza pro­
cesja rezurekcyjna, która d. I kwiet 
nia 1899/., w samą rocznicę ponow­
nego otwarcia kościoła, była wogóle 
pierwszą publiczną procesją polską 
w Wiedniu.

Między O.O. Zmartwyohstańcami 
a całą polską kolonią wiedeńską pa­
nuje hannonja naiprzykładniejsza. — 
Jedno ze stowarzyszeń polskich 
„Przytulisko*, które samo przytułku 
szukało, znalazło stałe pomieszczenie 
w przytykającym do kościoła domu za­
konnym, a j*den z kapłanów spra­
wował urząd jałmutnika tegoż T-stwa.

Wspomnieć należy jaszcze o koś-, 
ciołku pclakim św. Ruperta, który 
istniał do r. 1900. Po śmierci jod 
uak ks. Pietrzyckiego powierzyło 
ów czpsue ministerstwo sprnw duchow­
nych, funkcję spowiedników i kazno- 
dzieiów dla ludności polskiej w Wied­
niu O.O. Zmartwychwstańcom.

Od tego czasu istniał więc tylko 
jeden kościół polski w Wiedniu.

Około rozwoju kościoła polskiego 
w Wiedniu położyli wielkie zacługi: 
hr. Ludwika Lanokorońska, hr. Karol 
Lauckoroński i poseł Wład. Strusz- 
kiewicz. Roman Hernies,

líjímii ..díiNr i llitikm.
Rogaty sołtys opuszcza gród Try­

bunalski.
Jak donosiliśmy, niemałą sensację 

w Piotrkowie i okolicy wywołało 
ujęcie pewnego sołtysa, który odwró­
ciwszy kożuch i przyniąwszy sobie 
rogi, ogon i inne djabckk<e oznaki 
i oślepiając światłem latarki elek­
trycznej w ustach, usiłował o północy 
wydostać dola y od pewnej kobiety 
wielkiej w pow. Piotrkowskim.

Władze miejscowe, jak pisze 
„Dz ennik Narodowa*, zauftoowane 
są pobytem „djabła* w zakładach 
karnych. Wszystko, co żyje, nie tyl­
ko o tym potworze w dalszym ciągu 
rozmawia, snując około t j zagadko­
wej postaci ludzkiej w djablej skó­
rze, legendarne wprost historie, przy- 
pommaiące niedawne uroddnya dja- 
bełka przez żydówkę w klinice kra­
kowskimi, ale ciekawość ludzka nie 
noprzestaje na rozmowie. Ulica przed 
aresztem pełna jest przez cały dzień 
gaoiów, opatrzonych w całe stu- 
markówki, a nawet tysiączki, prze* 
znaczone na haracz wstępu, by zo­
baczyć r-hoć przez dziurkę od klu­
cza rogatego sołtysa... Nie brak już 
i takich, co kategorycznie twierdzą, 
że 4j»bła tego oglądali za 2o0 mk.

Władze postanowiły ostatecznie 
położyć kres dalszemu zakłócaniu 
spokoju publicznego i domowego 
przez diabła, nie zapisanego ani 
w księgach stałych mieszkańców 
Piotrkowa, ani też nie notowanego 
w kronikach policyjnych.
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Jedynym wyjściem s tej kłopotli­
wej sytuacji jest Kronika p*ocxa

wysiedlenie djabla
1 Piotrkowa i oddanie go władzom 
kompetentnym do właściwego postę­
powania na miejscu.

W tyra celu sołtys ów, przewie­
ziony zostanie w cahm swym dja- 
bolakim „rynsztunku* (pono, wat in­
nego ubrania n e posiada), w stronę 
Rozorav ^zosą Mdeiowskę. Dla unik­
nięcia niepotrzebnej sensacji i tumul­
tów na dworcu kolejowym i w po­
ciągu, djabeł odwieziony -ostanie 
pcrsa rogatki miejskie w dorożce, 
względnie na sankach, w asystencji 
organów policyjnych.

Wyprowadzenie djabła r< jego 
obecnej siedziby miało nastąpić w nie­
dzielę 22 b. m. w godzinach połud­
niowych, Od stacji Milejówka sołtys 
odprowadzony zostanie w asystencji 
dwuch policjantów na miejsce prze­
inaczenia, przyczyni rogi i ogon bę­
dą mu odjęte, dlu uniknięcia zbiego­
wisk« po drodze.

Należy się soodziewad, pisnę ten­
te .Dziennik Narodowy", te od po 
niedzinłku nastanie w mieście spokój 

1 wszyscy wzburzeni i zaniepokojeni 
bliskim sąsiedztwem djabłz, wrócą 
do normalnego trybu życia.
tmaamfvmwzzeoHMmeta

Z chwHi na chwilę.

U nas to tak!
Antek Cwany też fox-trotta, 

tet fox-trotts
Äe swą Mańką klawo mota, 

klawo mota
W lewo, w prawo, wstecz!

i powiada: — Oj kochana, 
oj kochana

To zabawa jest c.-.oana, 
jest caeaoa — 

Wierz mi, i nie przecz!

Bo z fox trotem, jak z daniną.
jak z daniną — 

Wytrząśńie ci z dobrą miną.vj
z dobrą^miną 

Wszystkie iiaki wraz!

Po daninie i fox-lroeio,
i fox trocie 

Choćby miał kto tlutę w zlocie, 
flotę w zlocie 

kety tak. jak głaz!

Ani ręką, ani nogą, 
ani nogą

Już poruszyć nie nie mogę, 
nic nie mogę 

Chłop, rohooiarz, pan,

Ale, te to ras a dobrze, 
raz a dobrze 

Skrobnie ciebie fest po ziobrse, 
fest po ziobrze 

Zapomnisz i... w tan !

Kaidy inny taniec gładki,
taniec gładki 

Jest jak zwvklb te podatki,
te podatki, 

Ce cię duszą wciąż !

One więcej znużą człeka,
snutą o sloka 

Niż danina co ucieka,
co ucieka 

'lizgnie się, jak wąż!

I łaeim, Mańka więc daninę, 
więc daninę

I fox-trot ta odrobinę, 
odrobinę

Wolim sobie znów !

Każdy z biedy się wy mota,
się wymota, 

Bjk była w nas ochota,
w nas ochot a, 

le człek byt zdrów !

'akii, paląc jej oraeję,
jej oraeję, 

oprosił ją na kolację,
na kolację, 

"Jedli kiszki funt!

Bo choć Antoś dusza płocha, 
dusza płocha!

Kraj i Mańkę swoje kocha, 
swoje kocha 

ma dobry grunt !
Ajamo.
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KALENDARZYK.
Sobota. Walerego, 

Im. słt Redom ira.
Niedziele. Franciszka Salezego.

hn. sł. Ździsiowa.

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wiata.
Kraków
Zaw/chost
Płock

25.1
25.1
27.1

-214
+ 155
+ 125

przyb. 12ctra. 
urzyb. 8 era. 
przyb, 6 cm.

San.
Przemyśl 25.1 “155 ubyło 2 cm.
Dunajec.

N. Sącz 24 1 “ 58 ubyło 7 cm.
8 u g. 

Wyszków 251 + 132 przyb. 10 cm
P zepowlednie Meteorologiczne 

W0d/«y danych stafyatycjtyeh s lat Mtatnich-
Od I do 16 — mróz; od 16 do 27 Śnie­

życ« i mrozy; pod koniec miesiąca śnieg 
i odwilż.

= W dniu pogrzebu Papieża. Mini 
sterjum W. R. i O. P. poleciło dy­
rekcjom szkół polskich, aby młodzież 
katolicka wzięła udział w nabożeń­
stwie żałobnym za duszę ś, p. Papie­
ża Benedykta XV, mająoym się od­
być w poniedziałek, dn. 30 b. m. we 
wszystkich kościołach, prsy czym 
dzień ten ma być wolny od nauki 
w tych szkołach, do których uczęsz­
cza większość młodzieży katolickiej.

Widowiska i sabawy w dniu tym 
ulegają zawieszeniu.

= Masowa likwidacja przedsię­
biorstw handlowych. Dowiadujemy s 9, 
że bardzo dużo osób, pragnących lym 
«posobem uniknąć daniny, likwiduje 
swe hnndle i wykreśla się z rejestru 
firmowego.

Należałoby po pierwsze stwier- 
dzid, czy istotnie wykreśleni zlikwi­
dowali swe handle, a po»atym nale­
żałoby rozciągnąć przymus daniny 
na tych, którzy po nijakim czasie 
znowu się wezmą do handlu jawne­
go i powtórnie firmy swe zarejestru­
ją pod swoim lub podstawionym 
nazwiskiem.

= Wystawa obrazów Fr. Szwncha. 
Miasto nasze zapewne z zadowole­
niem powita wiadomość, że stały 
mieszkaniec Ziemi Płońskiej, który 
przez czas pewien przebywał, pra­
cował artystyczn e i dzielił społecz­
nie w Płocku, p. Fr. Szwoch w dn. 
1 lutego r. b. urządza wystawę prac 
własnych w sali To w. Zachęt,y Sztuk 
Pięknych w Warszawie.

Otwarcie wystawy nastąpi o godz. 
12-ej w połuunie.

= Posiedzenie komitetu organizu­
jącego wielką zabawę Unr-czną na 
dochód Gospody Żołnierskiej im Ta­
deusza Kościuszki odbędzie się w lo­
kalu tejże Gospody dziś t. j. w pią­
tek 27 b. m. o g. 6 ej po południu.

= .Jcfiełka” w Przyjacielu. I w nie­
dzielę nadchodzącą odegrane zostaną 
wyborne Jasełka Wandy Grochow­
skiej p t. wSsn Adasia“ w pięciu 
odsłonach, jakie noszą tytuh: I — 
w mieszkaniu Adasia; 11 — Na dro­
dze do Betlejem; III — Przy żłobku 
Zbawiciela; IV — Na polskiej niwie; 
V — Duhj na Pasterkę.

Początek widowiska o godz. 5 m. 
30 wiecz. w sah K. Tow. Przyjaciół 
i Dzieci.

Bdety zawczasu są do nabycia 
w księgarni Ziemi Mazowieckiej 
a w dzień przedstawienia w kasie 
przy wejściu na salę.

== „Gubernator i Trockij”. Przy­
pominamy, że jutro t. j. w sobotę d. 
28 i w niedzielę d. 29 b. m„ tylko 
te dwa razy odegraną zostanie sztu­
ka. ciesząca się wszędzie ogrom­
nym obecnie powodzeniem p. t. BGu­
bernator i Tioekij"

Z powodu braku innego rodzaju 
rozrywek pokup biletów na tę naj- 

' większą nowość naszego sezoau tea­

tralnego jest bardzo znaczny. Pozo­
stałe bilety są jaszcze do nabycia 
w cukierni W go Szatańskiego.

C&ysty cloiihó i przeznaczono na 
miejscowy Dom Inwalidów w Płocku.

= Sąd doraźny W dn. 26 b. m. 
odtyia tuę w naszym mieście trzecia 
z rzędu sprawa, podlegająca kompe­
tenci sądu doraźnego.

Świadczy to o rozmiarach Ua, 
które szerzv się niepowstrzymanie 
po naszvch wsiach. W tej ostatniej 
sprawie mamy pewne analogje z 1 szą, 
znajdujemy tu również wśród oskar­
żonych dwie grupv rodzinne 1) ojciec 
i dwuch synów, 2) dwuch braci,

Podsądni (pró z stan go Leśnic­
kiego) wszystko to młodzież, prawie 
dzieci (19—18—18 lat). Podobne rów­
nież tłu: ua niepewnym gruncie etycz­
ny m danej rodzinv, pod wpływem 
złego przykładu i n&tnowy, budzą 
-ię wśród wrażliwej młodzieży złe 
instynkty, przybierające postać ban­
dytyzmu. O.ganizowania napadów 
odznacza się równiEż podobną jak 
w pierwszej sprawie, pryimty wnośoią 
i brakiem wprawy początkujących 
w roli bandytów—wyro 4* ów.

Trzech oskarżonych (B ilesław 
i Fran-isz^k L śnieccy oraz Jan 
Falziew cz) przvznali się do winy, 
Ignacy Faikewicz nie brał udaiam 
w napada>-h. Skompromitowany byl 
tylko przez dz a listy, wskazujące na 
stosunki z napada ącymi, wreszcie 
Władysław Leśni -ki (ojciec) posądzo­
ny był o ukrywanie rzeczy, pocho 
dzących z napadów.

Podsądni brali udział w trzech 
napadach w powiecie lipno wskim 
i pł ńskun.

Przedstawi i 1 < skarżenia ppr k. 
Keller podtrzymywał oskarżenie, do- 
magHiąc M<ę odpowiedniego wymiaru 
fcarv jednak nio brasie w mowie 
oskarżyrielskiej m >raentów, jak to 
wskazał jeden z obri ń>*ów, charakte­
ry zuąrych niezwykłość tych ban­
dytów.

Pp ubroócv : Obe>feld, Bolesława 
Leśni kiego i Kuzielsk\ Franciszka 
L -śmckiego, zz ęli się głównie usta- 
hniem, na meny analizy odpowied­
nich paragrafów Kodeksu, że oskar­
żeni fl e tworzyli bandy w właści­
wym znaczeniu tego słowa. Obroń' 
ca Jana Falkiewicza p. Matzner za­
interesował się głównie stroną subj^R- 
tywną sprawy, akcentując wpływ de- 
moüieznv pewn-eo d^z^rtera wojsko­
wego, Wierzbowskiego, który namó­
wił młodzi- ż do tych na a<tów i któ 
remu udało się zbiec bezkarnie. Na 
f.gurę tę zresztą, lato na herszta, 
wskazywali również ■ inni obrońcy, 
P. B. Żółtowski rzeczowo przed sta 
wił okoliczności, dowodrące niemoż­
ność należenia do napadów Ignace­
go F.lkiewicza, wreszcie p. Olszyń­
ski, obrońca L śnickiego ojca, wska 
ziił na brak winy ze strony tego 
człowieka — nieszczęśliwego, a nie 
przestępnego.

Po przemówieniach stron sąd, 
w składzie: przewodniczący p.spdya 
Keller i sędziowie pp. KrzçtoW'ski 
i Michalewsk* — udał się na najadę. 
Wkrótce odczytano wyrok, na mocy 
którego Ignacy Fdkiewi« z został 
uniewinniony, czterej zaś pozostali 
Odkarżeni, wobec różnicy zdań pp. 
sędziów — podlegać będą kompeten­
cji sądu zwykłego, któremu ich spra­
wę przekazane.

= S prosto w arie. W art v kule p 
K. B. M o. t. „Benedikt XV a Pol­
ska” (,NÀ 22 „Kur. Pł.n) zakradły się 
następujące omyłai:

Zamiast: „W dziedzinie politycz­
nej pozostanie to na wieki faktem 
historycznym, że Stolica AonstoLża 
po raz pierwszy po dłuższej prz-rwie 
poruszyła sprawę polską na forum 
światowym, bo w parlamencie włos­
kim w 1904 r.n, t cwinno być: W dzie­
dzinie politycznej pozostanie to na 
wieki faktem historycznym, że pzrtja 
katolicka zasiadająca od 1904 r. 
a’ parlamencie włoskim po r»z p er- 
wscy po dłuższej przerwie poruszyła 
sprawę polską na forum światowym, 
a Benedykt XV i t. d.*.

Ponadto w tyin że artykule przy 
oiier^e OjcA Świętego w sumie 
25,000 koron omyłkowo podano złą 
darę. Ot<ara ta nastąpiła nie 9 kwie­
tnia 192L r. ale d, 9 kwietnia 1915 r., 
co niniejszym prostujemy.

Ofiary.
Na rspatrjaniów. Dla nozezenia pa­

mięci drogiego Ojea i Dziadka ś. p. 
Jana Ligowskiego, w dnia Jego imienin 
składa córka i wnuki 5000 mk. Kar­
czewscy 100 000 mk L. W. 1000 mk. 
Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Feli­
cji Soehoekiej S. O. 300 mk.

Na gospodę im Tadusza Kościuszki. 
Dla uczczenie ś p Tymoteusza Waś 
niewskiego w dniu Jego Imienin Marja 
Robakiewiez i Jadwiga Zientarska 500 
marek.

Na inwalidów. Zebrane na zebrani« 
w dniu 22 b. m. w domu prywatnym 
730 mk.

•••••«*wwBB«»vawwB*wra

KOMUNIKATY.
Stowarzyszenie Koleżeńskie ucz. 

niów Państwowego Gimnazjum im.
Jagiełły podaje do publicznej 

wiadomości sprawozdanie kasowe 
a zabawy, urządzonej dnia 21 i 22 
stycznia r. b.

Dochód brutto . . 318,470 mk. 
Wydatki......................88.215 —
Czysty zysk . ; . 280.260 ni k. 
Siima ta została wołacoua iu fun­

dusz tablic dla poległych uczniów 
J go G ronazjura.

Dzięki życzliwemu poparciu spo- 
łepzeń-twa, sprawa poległych kole­
gów posunęła s*ę naprzód. To też 
uważamy za swój obowiązek złożyd 
najserdecznÎHjsze podriębowania pp. 
gospodyniom: Bilińskiej, Dąbrów- 
sfciei, Czerwińskiej, Gmdlautiowej, 
Grabowskiej, Kozanecktej, Kellero­
wi, Maciejowskiej, Kustrze winie, 
MakwsUiei, Płoskiej, Rokitnickiej, 
Wagnerowei z panią Kleidinslową 
na czele. Of arodawczvniom i ofiaro­
dawcom, któ z y nadesłali fant v na lo­
terię i obficie zaopatrzyli bnf-4: Pań­
stwu Górnickim, p. kapt. E igłowi 
Sc. R -dakoji „Kurjrra PI ekiego*n 
Scow-rzyszeniu Rolncsemu, Orsie- 
strze 4 p Street Kon., za świud ize- 
nia i i>omoo w urządzaniu dochodo­
wej zabawy, oraz Członkom Rady 
F'^dag'giozn-j, Rodzicom, Opieku­
nom i Koleżankom, którzy swą życz- 
1 wą pomocą i poparciem przyczynili 
się do powadzenia loterji i zabawy.

Stouarayszcnie KohieńsHe.

Seans? medjumiczne prof. Adamu 
Czerbaka z jego medjum

Zgłuszenia na urządzanie prywat­
ny h seansów przez miejscowe To­
warzystwo i gronu osób przyjmuje 
z grz^cznoś i p. Detrych lub sam 
pr< f. Czerbak u siebie w hotelu Au 
gielsxim. Ponieważ pobyt tegoż 
w Płocku jest ograniczony do kilku 
dni zaledwie należ? zgłoszenia usku- 
teęzu d w jaknajkrótszyra oaei«.

Ilość osób w seansie conajran'ej 25.

Notatnik polityczny.
(Według W. A. P.)

i) Czcs pracy w handlu Pos. ks. 
Styczyński (Zw. Lud Nar) wniósł na­
stępujący projekt, zmieniający ustawę 
o czasie pracy w przemyśle i handlu:

Art. 1. Zmienia się art 2 ustęp 
trzeci ustawy z dnia 18 grudnia 1919 r. 
Ji 2 Dz Ust. Rz P. w ten sposób, że 
w handlu czas sprzedaży towarów i 
otwarcia sklepów nie może przekraczać 
dwunastu g dżin dziennie. Zatrudnieni 
w handlu najemni pracownicy nie mogą 
jednak być zajęci dłużej ponad normy 
w ustawie z 18 grudnia 1919 r. W 2 
Dz. Ust. Rz. P. ustalone.

Art. 2. Zmienia się art. 2 ustęp 
czwarty w ten sposób, że powiatowa 
władza samorządowa a w miastach wy­
łączonych miejscowa rada miejska, przy 
określaniu godzin otwierania i zamyka* 
nia sklop6w nie może zabronić otwie­
rania sdepow w porze ob adowej, z 
zastrzeżeniem jednak utrzymania posta­
nowień art. 1 niniejszej ustawy.

Przed otwarciom sejmu wilon- 
«kiego. Od jodnogo z posłów do sejmu 
wileńskiego otrzymaliśmy następujące 
informacje, dotyczące opinji panujących 
wśród członków tego zgromadzenia:

Nio uloga wątpliwości, że cały sejm 
wileński uzna Ziemię Wilęńską za in­
tegralną ezęść Rr plit ej i oświadczy się 
za poddaniem jej suwerenności Państwa 
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dolskiego. Kweetji autonomji ezy sa­
morządu unikają dotąd w rozmowach 
posłowie Rad Ludowych i stronnictw 
lewicowych. Natomiast posłowie z bloku 
narodowego z góry i wyraźnie oświad­
czają, że będą się domagali sformnlowa 
nia wyraźnego podstaw, na jakich Zie­
mia Wileński wejdzie w skład Państwa 
polskiego, ażeby ta formuła posłużyła 
dla delegacji sejmowej, jako dyrektywa 
w układach z rządem warszawskim. 
Oczywiście rezolucja sejmu wibńskie- 
go, określająca tę sprawę, nie będzie 
<o do formy prowokowała niechętnych 
aam czynników zagranicą.

Rady Ludowe i część stronnictw Le­
wicowych zdają sobie sprawę, żo sejm 
wileński nie może być ustawodawezym, 
ale chcą, żeby kilka komisji zajmowało 
się sprawami lokalnymi aż do załatwię 
nia sprawy wileńskiej. Blok narodowy 
zastanawia się nad tym, czy także nie 
byłoby . wskazane teoretycznie trzymać 
sejm wileński w rezerwie, na wypadek, 
gdyby pertraktacje rządu warszawskie 
go z delegacją wileńską sejmową miały 
zejść na niewłaściwe tory. Naturalnie 
motyw ten odpadłby z chwilą, gdy de­
legacja otrzyma od sejmu derektywy 
kategoryczne w postaci rezolucji szcze­
gółowej,

Wśród różnych ugrupowań posel 
sfcleh w Wilnie istnieje tendencja za 
wstąpieniem członków delegacji sejmu 
wileńskiego do sejmu warszawskiego.

Posłowie z bloku narodowego utwo­
rzyli „S jmowy klub zespołu stronnictw 
i zgrupowań narodowych.“ Prezesem 
został p. Bańkowski prezydent miasta 
Wilna, wiceprezesami: Raczkowski, (Zw 
Lud. Nar.), Engel (Chrz Dem ), i Brzos­
towski (Zjod. Lud Nar). Sekretarzami: 
Fedorowicz (bezp.), Szadurski (bezp( 
i Harniewicz (gr, Dubanowicua).

Z Warszawy.
(Telefonem od specjalnego korespondenta 

i z pism stołecznych).

(:) Odwiedziny posła hiszpańskiego. 
Ambasador Agnera, wielce popularny 
w świeeie warszawskim i sy nipa tyci 
uy przedstawiciel Hiszpanji, w dniu 
*21 stycznia r. b. odwiedził przytułek 
neletn złożenia wizyty sędziwej pan­
nie Ludwice Hauke i z polecenia 

w ej monarchini, wręczenia jej daru. 
Ojciec królowej hiszpańskiej, ks. Lu- 
nwik Battenberski był ciotecznym 
bratem panny Hauke. Przy tej spo­
sobności p. Agnera zwiedził szczegó­
łowo cały nah ład, był zachwycony 
wzorowym porządkiem i opieką, ja­
ką siostry roztaczmą nad zamieszka­
łymi pensjonarkami, wśród których 
»(njduje się w u-le literatek w po­
deszłym wieku i kilku weteranów, 
uczestników powstania. Przed opu z- 
(izeniem zakładu p. Agnera wręczył 
od siebie kwotę pieniężną na potrze­
by przytułku. Wizyta ambasadora 
pozostawi na długo wspomnienia na 
lemat — H-szpanja — Pols e.

(:) Obrady biskupów prawosław 
nych. Rozpoczął obrady pierwszv 
synod biskupów prawosławnych 
w Polsce. Orwaroia synodu doko­
na! w imieniu ministra wyznań reli­
gijnych i oświecenia publicznego dy 
rektor departamentu wyznań p. Pie­
karski, wskazując w swym przemó­
wieniu na doniosłe zadania, jakie 
oczekują synod. Obrady synodu 
potrwają kilka dni.

Po południu przyjęci byli przez 
orezvdenta Ponikowskiego: egzarcha 
Jerzy, arcybiskup warszawsko chełm­
ski, Pantalpjmon, biskup pińsko-nowo­
gródzki i Djomzy, biskup wołyński. 
Biskupom towarzyszyli: archiman- 
drytń Aleksander Inozemcow, pierw­
szy członek konsystorua metropoli- 
sinego, naczelny kapelan wojskowy 

Martysz oraz rektor seminarjum w Ka­
mieńcu, Gromadzki.

(:) Przywóz pomarańczy. Celem 
obniżenia cen za owoce, a również 
ułatwienia stosunków handlowych 

z krajami zaprzyjaś-Honymi, rząd zez­
wolił na przýwóz < graniczony - h kon­
tyngentów pomarańczy do P- hki. 
Pomareń *ze te kalkuluią się w Pol­
sce około 50 mk. za sziukę. Tym­
czasem niektórzy kupcy sprzedają po 
marańcze te pocenie, dochodzącej do 
150 mk. za sztukę, Wobec tt-g ■ Mi- 
nisterjum Przemysłu i Handlu, t>o po­
rozumieniu się z Mmistr-m Skarbu, 
podaje do wiadomości publicznej, iż 
na przywóz pomarańczy od dnia dzi- 
su-jHzcgo wydawane są pozwolenia 
bez wszelkich ograniczeń, co spowo­
duje z taczny napływ tego artykułu 
do Polski. Jednocześnie proponuje 
się publiczności, ażeby du nadejścia 
świeżych transportów i obniżenia ce­
ny wstrzymała się od zakupów po­
marańczy, po cenach, nieodpowiada- 
jąoych ich rzeczywistej wartości.

(:) Wystrzał armatni w Warszawie. 
Na podwórzu szkoły podchorążych w War­
szawie stoją dwa działa francuskie, 75 
milimetrowe Dnia 16 b. m. w połud­
nie podeszli do jednego dwaj uczniowie 
tejże szkoły, Slodziński Kaz mierz i Sn- 
szycki Roman, podchorążowie nabili go 
granatem, który wzięli z jaszcza nie- 
zamkniętego na kłódkę, i troszeczkę wy­
strzelili. Na szczęście działo było nasta­
wione na znaczna wysokość, wiąc po­
cisk przeleciał nad Warszawą i npadł 
w polu w okolicy fortu Szczęśliwiekiego, 
nie raniąc nikogo; od huku tylko wy- 
padło 311 szyb w gmachu szkoły.

Pos. dr. * Załuska (Zw. Lud. Nar.) 
dowiedziawszy się o tem, natychmiast 
zatelefonował do Min. Spr. Wojsk., żą­
dając wyjaśnienia.

Wyjaśnienia w postaci meldunku ko­
misarza szkoły ppułkownika Młodzia­
nowskiego, zostało dzisiaj przedstawić 
ne na Komisji Wojskowej Raport usta­
la jednak tylko fakty wyżej podane 
i ocenia szkody wyrządzone przez wy­
strzał na 354,798 mk. Wobec tego pos. 
Załuska nie zaspokojony odpowiedzią 
Min. Spr Wojsk., zażądał od ministra 
oświadczenia, jakie konsekwenuje po­
ciągnie za sobą ta lekkomyślność pod­
chorążych, nie tylko dla nich, lecz prze- 
dewssystkiem dla ich przełożonych, któ­
rzy tego rodzaju ż- kowskie żarty, mo­
gące się bardzo smutnie skończyć; uła­
twiają, nie zabezpieczając dostępu os 
tryeh pocisków armatnich nawet prostą 
kłódką

Żądanie słuszne, albowiem szczegól­
nie w wojsku lekkomyślność powinna 
być surowo tępiona. Dziś ten Inh ów 
podchorąży dla żartu strzeli do War­
szawy, a za lat kilka od lekkomyślnego 
wybuchu jego temperamentu cała Pol­
ska może wstrząsnąć się w swych po­
sadach

(:) Ochrona lokatorów W komisji 
prawniczej debatowano nad ochroną lo­
katorów. Po złożeniu referatu przez 
pos Grzędzielskiego na ostatnim posie­
dzeniu dokonano onegdaj wyboru no­
wego referenta, na którego został 14 
gło-ami przeciw 13 powołany pos. Fe­
dorowicz

(:) Mhs Scott Hay w Warszawie. 
Miss H b>n S uit Hay, kierowniczka 
^•ydziHłu pielęgniarstwa misji Amery­
kańskiego Czerwonego Krzyża w Euro­
pie, podczas swej podróży inspekcyj­
nej po Polsce, zawitałą obecnie do 
Warsrawy. Zwiedzając cały szereg 
miast polskich, w których Wydzłał 
pielęgniarstwa prowadzi swą pracę, 
p. Hay, . iak dowodzi tarn a, została 
mile zdziwiona widocznym postępem 
w krain. Miss Hay była ostatnio 
u nas z górą rok temu i jęst- zdania, 
te od tej chwili cała Polska nieza­
przeczalnie zr<>b<ła duże postępy 
na drodze rozwoju.

Widoczne powodzenie szkół pie­
lęgniarstwa w Warszawie i Poznaniu 
zwróciło uwagę p. Hiy. aliss lisy 
twierdzi, iż w żadnym ze zwiedzo­
nych przez nią obcych państw, nie 
zauważyła tak gorącego poparcia ze 
strony społeczeństwa przy zakładaniu 
nowych szkół pielęgniarstwa, jak 
w Polsce.

TELEGRAMY.
Wokół spraw polskich.

Z Bady Ministrów.
WARSZAWA 261 (Pat). Rada 

Ministrów przyjęła do wiadomości 
zarządzania ministra oświaty w spra­
wia zamanifestowania w szkołach ża­
łoby z powodu zgonu papieża, poleciła 
również gminom miejskim, aby zawis 
sić w d. 30 b m. widowiska i zabawy 
publiczno przyjęła dymisję prezesa 
komisji repatrjacyjnej w Moskwie, 
Zaleskiego, uznała za możliwe zlikwi­
dować w najbliższym czasie takąż 
Komisję w Warszawie.

„Cuikle Słowo’ — i win SklrwoDcle.
PRAGA, d. 26.1. (Pat). .Czeskie 

Słowo’’ stwierdza, że od czasu obję­
cia teki min. spr. zagr. przei Skir- 
munta, Polska odniosła w polityce 
zagranicznej niebywałe sukcesy, za­
początkowane zwycięstwem na Gór­
nym Śląsku il Traktatem Gdańskim. 
Niemniej ważnym jest traktat z Cze- 
cho-Słowaoją, który mimo krytyki 
prasy polrkiej przyczynił się znacznie 
do rehabilitacji Polski w oczach Za­
chodu, zwłaszcza Anglji. Należy 
oczek i wad, że sprawa Jaworzyny bę­
dzie załatwiona pomyślnie, a stosun­
ki polsko-rfceskie zacieśnią się jesz- 
cae bardziej.

Fmlva baltyekle a Polska.
RYGA, (Ag Wach.) Gazeta estoń- 

eka „Paewaleht“, omawiająca konferen­
cję w Genui p sze, że solidarność państw 
bałtyckich z Polską jest niezbędna. Gdy 
państwa bałtyckie po ustanowieniu bez­
pośredniej łączności między Rosją a Za­
chodem utracą swe znaczenia, znowu 
zacznie się mowa o federacji zamiast 
o niepodległości.

Beklara^a rad lidových.
WILNO. (A. W.). Ogłoszona zo 

stała deklaracja klubów związku rad 
ludowych w sejmie wileńskim. De 
klaracja oświadcza, iż ziemia Wi­
leńską jest nierozerwalną częścią 
składową Rzeczypospolitej Polskiej 
tak samo, jak ziemia warszy wska, 
krntowska, czy poznańska. W dal­
szym ciągu deklaracja głosi: jedynie 
seim ustawodawczy warszawski i rsąd 
warszawski rojeni są rządzić naszą 
ziemią.

Sprawa Rehabilitacyjna.
Wypidek si nichodowy v dradze de 
Pioeka - Sprawa spadli i vikandj

WARSZAWA, d. 27.1 (Tel. wj. 
„Kur. Pł.M) Korespondent nasc do 
nosi, że dzisiejszy (piątkowy) „Kur. 
P-.ranny“ podaje: **

Z powodu wypadku z samo­
chodem, jaki się zdarzył przy wy- 
jeidzie do Płocka składu sądu wo­
jennego. mające o dokonać rewi­
zji procesu, rozstrzelanego rabina 
Szpiry — sprawa została zdjąta 
z wokandy.

Następny termin rozprawy uleg­
nie dłuższemu opóźnieniu i spra­
wa rozpatrywana będzie dopiero 
najwcześniej z wiosną.

Z Po!ski i o Polsce
X Dla Fary Nowogródzkiej. Roda­

cy, słuchajcie. Oto- w starym grodzie 
kresowym na »»ozvci* Nowogródz­
kiej góry świeci Fara, wzniesiona 
prz«d wieki przesz tvch, co modląc 
się i walcząc, budował;, świątynie j iko 
symbol chrześcijaństwa i cywilizacji 
na granicy & dziczą moskiewską i ta­
tarskim wschodem..

Piękna, sklepiona, w stylu roroań 
sktra, jeden z tych pomników areni- 
tektury, który mi sędziwi; przeszłość 
zasiała Litwę i Ruś. cby świadczyły 

o gorącej wierze i wysokiej kulturze, 
przodków, pamiętająca czasy Wite!» 
da każdą szczerbą swych murów od­
wiecznych, przesyconych wspomnie­
niami, każdą cegiełką, na której spo­
czywały oczy tylu pokoleń bohate­
rów, woła do Was, potomni, o ratu­
nek, o zachowanie jej czcigodnych 
szczątków, o odbudovç zniszczonego 
całkowicie wewnętrznego urządzenia. 

Tu przecie jaszcze błąkają się 
święte echa przeszłoś i, dalekie, srebr­
na klangory dzwonów, które grały 
nad głową Wielkiego J igiełłv i mło­
docianej księżni« zki Sonki H Iszań- 
skiej, tej przyszłej matki J«uri»-l)o- 
now, w dniu ich zaślubin w 1422 r.

Tu jeszcze pomnik Rudominów, 
oo zginęli w potrzebie Okocimskiej 
1121 roku, mszcząc się ża klęskę ce- 
oorską, stoi na świadectwo wielkiej 
chwały i ofiarnej miłości Ojczyzny.

Tu jedno z ostatnich ech prze­
szłości mówi nam o największym sy­
nu tej ziemi, o Adamie Minkiewiczu, 
co przyiął tu Sakrament Chritu, 12 
lutego 1799 roku, aby związać «wój 
żywot górny i chmurny z lo ;zmi 
swego męczeńskiego narodu.

A ostatnie najboleśniejsze echo 
mówi o zamknięciu tej świątyni 
w 1857 r. i co za tym idzie — o zu­
pełnym zniszczeniu wewnętrznego 
urządzenia kuśeioła, wśród którego 
zginął wspaniały obraz Przemienienia 
Pań-kiego pędzla Smuglewicza.

Obecnie świątynia ta. będąca sym­
bolem naszej potęgi, chwały i mę­
czeństwa. zapada zwolna w gruzy. 
Uratować ją i uporządkować może je­
dynie ofiarność całego społeczeństwa.

Zwracamy s:ę więc do Was, Ro­
dacy, zaklinając Was całą wielką jej 
przeszłością o pomoc nam w tym 
świętym dziele odbudowy.

Komitet odbudowy
Fary Nowogródzkiej-, 

Ofiary prosimy naisyłać pod adre­
sem: Nowogródek, Komitet odhudr 
wy F»ry Nowogródzkiej.

X Interesująee wydawnictwo. To­
warzystwo „Przyiaciół Francji” w Kra­
kowie wydtue w tłomaczeniu polskim 
b. interesującą książkę b. prêttdeut» 
Frt4ioji Poincare, p. t. „Źródło woj­
ny“, sześć konferencji wygłoszonych 
w Paryżu, w r. 1921.

MAŚĆ od ODMROŻENIA 
i kogutkiem 

„MROZOL" 
usuwa swędzenie, 
goi ranki i zapobie­
ga odmrożeniu się

kończyn. Hurtowa i detaliczna 
sprzedaż w Składzie Aptecznym 
ms H. (ląSECKIEGO. a=s

Zmniejsz*, silę i ilość ataków 
konwulsyjnych, a przy dluższem 
zastopowaniu, usuwa tą chorobę 

milMllï „HOłflPIŁEPTOL“ 
(z kogutkiem), Żądać w apte­
kach i składach aptecznych 
Przyjmuje się za poradą lekarza

Człowiek uczciwy, pracowity 
poszukuje jakiegokolwiek 

zajęcia. Wiadomości udzieli Re 
dakcja Kurjera Płockiego.

Pianista lub pianistka potrzeb, 
na od zuť&z, wiadomość: 

Płock ul Kolegjalna M 18, III 
piętro od godz. 2 — 4.
B Heinrich.

Zgubiono dokumenty wojsko- 
we. kartę powołania wyda­

ne na imię Stanisława Cieślaka 
z Dzięgielowa, gmina Lisewo 
i paszport.

|CENA PRENUMERATY:
W Płocku miesięcznie mk. 45& — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 20%. — Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 30 mk. — Zagranicą miesięcznie 140U marek 

i'lilii* pojsdyńczy w Ptocka kosztuje 20 marsz.
Kontu w P. K. O — ÔU9B0.

.KURIER PŁOCKI“ 
ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

■ ' i z datą na dzień następny. «.....—...............
Rękopisów redakcja nie ?.wraca

Za rubrykę .Aadesł^e" redakcja nie kierze odpcwłedziainafci.
Adres Redakcji i Adminutracji: Płock, ul. Kolegjalna Kh 8.

Adres iHn depesz PIc&t — .Knricr*r hř Telefonu 125

CENA OGŁOSZEŃ:
Za wiersz nonparelu jednolamowy na i. Li. lii str. mk. 150 
Nekrologi za jeden wiersz nonparelu.............................15'J-
Zwyczajne ogt. za jeden Wier, z nonparelu na IV atr. 40» 
Ogioszenia drobne po mk. 15 za każdy wyraz, Uu tym 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ugl-jszenie marek 150» 
Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje w*;zydtkłe Jui zlecone ogłosze­

ni« <m dnia zmiany cen bez uurtceniťqo suaiadomienia.
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